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Dlaczego w Polsce wśród Polaków 
tak wielkie są przeciwieństwa ? 


Wszyscy powinni się corychlej pojednać 
i stworzyć jednolity front chrześcijański 
i narodowy. 


Bezsprzecznie wielkie ponosi Polska szkody 
z powodu wielkich przeciwieństw  polityczno- 
partyjnych wśród rdzennych Polaków. A przecież 
z wyjątkiem zaślepionych i odurzonych zwolenni- 
ków międzynarodówek socjalistycznych i masoń- 
skich wszyscy Polacy kochali swą Ojczyznę, 
ponosili dla niej i ponoszą ofiary, a szczerze 
pragną jej rozwoju i potęgi. W tem jednem 
wszyscy Polacy są zgodni, a zatem istnieje silne 
i szerokie podłoże, na którem możnaby „bu- 
dować zjednoczenie dusz polskich. 

Co nas Polaków dzieli? Czy religja ?* — 
Mamy wśród Polaków niewyseki procent nie- 
katolików, a przytłaczająca większość jest ka- | 
tolieką. Większość katolicka odnosi się do pol- i 
skich inowierców z tradycyjną tolerancją, nie | 

i 
j 
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chce z nimi walczyć , a domaga się jedynie na- | 
leżytego poszanowania i słusznych względów dla i 
religji katol. i Kościoła katolickiego. 

Wśród katolików wnoszą fermenty różne 
sekty, przewleczone z Zachodu, zupełnie pay 
duszy polskiej, które jako szkodliwe — nawet l 
pod względem społecznym i politycznym, łatwoby į 
można wyeliminować, tem łatwiej, że ideowych ; 
zwolenników prawie wcale mie mają ani nie | 
mogą się zakorzenić i głębszego wpływu wywierać. 
Zjednoczeni i dobrze zorganizowani katolicy | 
polscy mogliby też stopniowo wykluczyć z ' 
wpływów na Polskę — żydowsko-masońską | 
i soejalistyczno-komunistyczną mafję, które, ; 
niestety, w ostatnich latach zdobyły i zdobywają 
nadmierne wpływy na politykę wewnętrzną | 
i zagraniczną. W takiej walce stanęlibky obok | 
nas także — polscy inowiercy chrześcijańscy. 

Dzielą nas głównie poglądy na sprawy go- 
spodarcze i społeczne — i na sprawy poli- 
tyczne. 

W sprawach gospodarczych i społecznych ście- 
rają się u nas poglądy liberalne, socjalistyczne 
i chrześcijańskie. Liberalizm i socjalizm ban- | 
krutują u nas powoli, jak w całym Świecie, choć | 
usiłują się utrzymać za wszelka cenę. 

Niestety, w poglądach chrześcijańskich pa- | 
nuje małostkowe rozbicie. Nie chodzi wcale | 
o zasadnicze przeciwieństwa, raczej o nie-; 
znaczne różnice w zapatrywaniach na uboczne 
kwestje, metody i taktykę. Zastanawiając 
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nad programami takich obozów, jak Chadecji, NPR. ; 

— Ludowców — chrz. i Str. Narod., nie znajdu- i 

jemy weale zasadniczych różnie, a różnice | 

między Chadecją, N. P. R. i Ludowcami chrześc. | 
dają się sprowadzić do jednej — kto wyprzedzi : 
innych i uzyska pierwszeństwo ku wprowa- | 
dzeniu swych postulatów dla swego odłamu na- 
rodowego i społecznego. Nam się zdaje, że dobra 

wela naczelnych ludzi Chadecji, N. P. R. i chrz. Í 

Ludowców bez wielkich trudności znalazłaby |, 

sposób porozumienia się między sobą i Stron. ; 

Narodewem. Stron. Narodowe jest w tem 

szczęślilwem położeniu, iż nie jest nerw 


od jednej klasy narodu, lecz obejmuje szczerą 
troską cały naród polski, wszystkie jego stany, , 
a dąży do sprawiedliwego wyrównania inte- 
resów wszystkich klas na zasadach katolickich 
i narodowych. Str. Narodowe rozumie, że nie 
można wyróżniać interesów jednej klasy bez 
szkody dla drugich, a raczej należy je zrówno- 
ważyć — aby móc przeprowadzić jednolity, zgod- 
ny dla wszystkich Polaków pożyteczny plan go- 
spodarczy i społeczny. Dlatego w interesie dobra 
wszystkich stanów, całego narodu i państwa pol- 
skiego powinny znaleźć porozumienie się 
i zgodną współpracę wszystkie stronnietwa, 
stojące na stanowisku chrześcijańskiem i naro- 
dowem. Małostkowe względy na prestiż partji 
lub jej wodzów winny ustąpić dla dobra ogółu. 
„Wszak w zasadniczych sprawach np. stron=, 
nictwa chrz. i narodowe najczęściej zgodnie 


Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
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postępowały na arenie sejmowej. Bardzo dużo 
zwolenników chrz. narod. partyj — klasowych do- 
chodzą do przekonania, że jałowe spory, dro- 
biazgowe i małostkowe przeciwieństwa do niczege 
nie prowadzą, a szkodzą poważnie słasznym in- 
teresom, dlatego zbliżają się do Str. Narod., jako 
obejmującego wszystkie stany i szczerze dążącego 
do dobra całego społeczeństwa polskiego. Tem 
tłumaczy się masowy ruch ku Str. Nar. wśród 
kół robotniczych i wzrost znaczenia Str. Nar. na 
wsi polskiej. — Wodzowie stron. chrześć. — kla- 
sowych powinni corychlej wysnuć stąd należyte 
wnioski — i zawrzeć z Str. Narod. szczery, 
sprawiedliwy kompromis, by ich ostatecznie 
nie rozbiła i nie rozproszkowała sanacja. Sanacja 
w dziedzinie gospodarczej i społecznej nie ma 
i nie może mieć jednolitego programu, bo 
składa się ze zwolenników różnych poglądów 
— począwszy od liberalnego — aż do komunizu- 
jącego, a zwolenników chrześe. programu spo- 
łecznego jest w sanacji garstka — bez zna- 
czenia i wpływu, a prędzej czy później 
zmuszona wycofać się z sanacji. 
Poważne są różnice polityczne. 
Nie potrzeba się rozwodzić nad tem pytaniem: 
czem jest sanacja, do czego dąży: jakiemi meto- 
dami doszła do władzy i ją utrzymuje? Sanacja 
nie ma i nie może mieć żadnego jednolitego 
programu ani nie hołduje żadnym jednolitym 
i stałym zasadom, bo w skład jej wchodzą zbyt 


i różnorodne elementy. Zasadniczo sanacja jest 
;zlepkiem najróżniejszych, 


| sobie wręcz prze- 
ciwnych poglądów i kierunków, podtrzymywanych 


j, autorytetem marsz. Piłsudskiego”, a więcej jeszcze 


względami na interesy, karjery i wpływy. Nie 
rdzennego na- 


plemieńców. Taki 


zlepek nie może tedy 


;, uznawać jako cel — dobro narodu czystopol- 
— locz | 


skiego i polsk. państwa narodowego, 
raczej państwo — państwowość międzynaro- 
dowościową. A temu państwu sanacja przypi- 


suje prawie że władzę nieograniczoną. Sanacyjne ; 
pojęcie państwa nie różni się przeto zasadniczo | 
Takie pojęcie państwa, ł 
, jego przeznaczeniaijego praw sprzeciwiają się tak | 
! chrześcijańskim zasadom, jak też całej polskiej 


od staropogańskiego. 
tradycji — i polskiej psychice. 


państwa, nie może pogodzić się z sanacją. 
Socjaliści — aż do komunistów zasadniczo powin- 


stali dopuszczeni do udziału w „państwowo- 
twórczej pracy, 
stycznego państwa nie chce uznać proletar- 
jaekiem.  Naszem zdaniem Moraczewski ze 
swym odłamem eelowiej postępuje, bo widzi, 
że  sanacja realizuje program marksystów 
i przygotowuje realizację celów socjalistycznych. 


lecz Moraczewski sądzi, że konsekwentnie 
dąży do socjalistycznego ubocznym torem. 

Wszyscy czołowi ludzie sanacji 
z socjalizmu i nim się przejęli, z socjalizmem 
do maja 1926 r. zgodnie współpracowali i jego 
poparcia w przewrocie majowym doznali, socjali- 
stom zwycięstwo i zdobycie władzy za- 
wdzięczają. QOdtrąceni zostali socjaliści, bo 


chcieli zaraz brać nagredę i podzielić wła-. 


dzę i korzyści. Stało się, co zwykle się działo 
w Świecie, że po zdobyciu władzy wodzowie rewo- 
lucji nie chcą dzielić się zdobytą władzą, a chcą 
władzę i korzyści niepodzielnie w swojem sku- 
piać ręku, — a dotychcz. współpracowników, je- 
żeli okażą się natrętnymi, brutalnie odrzucają i tę 
swoją władzę dotkliwie im dawają odczuwać. 
Takie potraktowanie zraziło socjalistów 
i oburzyło, a Brześć dolał oliwy de ognia. 
Socjalistom jednak nie można dowierzać, — do- 
wód — Moraczewski i jego BBS., bo dla nich 
wyżej stoi socjalizm, niż polski naród i Polska, 
bo ich wodzowie i ukryci komendanci ży- 
dowsko-masońscy nie mają na celu dobra 


Adres telegr.: 
LISTOPADA 1934 


będzie | 


że sanacja — absoluty- | 


wyszli | 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 18 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tlusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagram. 1007), więcej. 


Numer telefonu: Nowemiaste 8. 
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Polaków, a raczej żydów i masonów. Swiatlej- 
si socjaliści coraz to lepiej poznawają obłu- 
dẹ socjalistycznej międzynarodówki, rozumieją 
też, że wodzom nie chodzi wcale o dobro prole- 
tarjatu, lecz o dobre stanowiska i karjerę dla sie- 
bie, a dowodem jest im postępowanie ich dawniej- 
szych dowódców, dzisiejszych czołowych lu- 
dzi w sanacji. Rozumniejsi przechodzą dziś do 
stronnictw narodowych, zwłaszcza Str. Narodowego 
(Łódź), a zaślepieni i oduczeni idą dalej na 
lewo, do komunistów, na których jeszcze 
mocniej się sparzą. Pomiędzy socjalistami wszy- 
stkich odcieni, a stronnictwami, stojącemi na 
stanowisku narodowem, leży głęboka i sze- 
roka przepaść. Wręcz niemożliwe jest poro- 
zumienie się z socjalistami, bo zasadniczo świa- 
topogląd socjalistyczny jest nowopogański 
i antynarod., — a zbliżony dosanacyjnego. Możliwe 
natomiast między stronnictw., stojącemi na sta- 
nowisku; chrześcijańskiem i narod., a więc 
między Chadeceją, NPR. praw. i Str. Narod., 
jak również i tymi Ludoweami, którzy wyznają świa- 
topogląd chrześcijański. Wysuwane przez Enperow- 
ców i Chadeków różnice wobec Str. Nar. są mało- 
stkewe, mówiąc szczerze i otwarcie, są tylko przeci- 
wieństwami czołowych ludzi poszczególnych partyj, 
którzy nie chcą stracić wpływów i znaczenia. 
Jaśniej patrzący w przyszłość widzą potrzebę zgo- 
dy i jedności, czego najlepszym dowodem oświad- 
czenie Korfantego na zebraniu Chadecji w 
Bydgoszczy, że wszystkie te stronnictwa złą- 
czyć się winny na płaszczyźnie chrześcijańskiej 
i narodowej. 

Odnosimy wrażenie, że coraz więcej. wyjaśnią się 
pod tym względem sytuacja, że coraz wyraźniej for- 
mują się dwa obozy, jeden chrześcijański i narod., 
drugi sanacyjny zlepek, który jako nienaturalny 
twór — albo się rozleci albo pomarszeruje, aby 
czołowi jego ludzie utrzymać się mogli, coraz 
więcej na lewo i dojdzie do kompromisu 
z radykałami lewicowymi. 

Dla Polski zarysowuje się coraz wyraźniej dy- 
lemat: Albożbędzie Polska katolicką i narodową 
albo ostatecznie utonie w bolszewiźmie i zginie. 

Stąd wynika dla wszystkich katolików 
polskich, którym chodzi © przyszłość narodu 


i państwa polskiego i dobro Kościoła św., ko- 
|nieczny wniosek: 
! Dlatego Polak — chrześcijanin, głębiej wni- } 
,kający w chrześcijańskie i narodowe pojęcia 


wszyscy powinni się co 
rychlej pojednać i stworzyć jednolity front 


| katolicki i narodowy, w którym znajdzie się 
I a szczerych Polaków. 

ni popierać sanację, boć ona im bliską jest w Za” | TENENTE 
,sadniczem pojęciu państwa i jego absolu- | 
tyzmiu, a stają w opozycji dlatego, że nie zo- | 


miejsce i dla chrześcijan-niekatolików, 
Ksiądz Narodowiec. 
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Nota francuska w sprawie paktu 
wschodniego. 
Wczoraj złożył ją ambasador Laroche 
na ręce min. Becka. 
Warszawa, 27. 11. W dniu wczorajszym mini- 
ster Spraw Zagr. p. Józef Beck przyjął ambasadora 
Francji, Laroche, który mu doręczył odpowiedź 


| rządu francuskiego na resume z rozmów  polsko- 
| Wprawdzie obecnie idzie jeszcze na innym torze, $ 


francuskich w sprawie projektu paktu o wzajem- 
nej pomocy, doręczonego francuskiemu ministrowi 
spraw zagr. w Genewie w dniu 27 września rb. 


Udaremniony zamach na ministra Benesza 
w Nizzy. 

Wiedeń. Zamach na czechosłowackiego mi- 
nistra spr. zagr. Benesza wykryła wczas jeszcze, 
jak donosi „Neue Freie Press” — w Nicei policja 
francuska, która aresztowała niejakiego Włady- 
sława Kissa, z zawodu krawca, obywatela czecho- 
słowackiego, pochodzącego z okolie Bratisławy, 
a urodzonego w r. 1893. 

Kiss jest podeirzany o przygotowanie zamachu 
na Benesza. Ma on być znanym terorystą, awizo- 
wanym władzom policyjnym w całej Europie. 


Interwencja rządu polskiego w sprawie 
wydalania robotników polskich z Francji. 


Warszawa. Z polecenia rządu polskiego inter- 
wenjował ambasador KRzplitej w Paryżu p. Chła- 
powski w dniu 23 bm. u min. Lavala w związku 
z podanemi przez prasę wiadomościami o zamie- 
rzeniach rządu francuskiego co do robotników 
cudzoziemskich. 


Jugosławia grozi wystąpie- 
niem z Ligi Narodów, 
o ile nie otrzyma zadośćuczynienia w Genewie 


Wiedeń, 24. 11. Jugosławja zamierza wystąpić 
z Ligi Narodów, idąc za przykładem Niemiec i Ja- 
ponji, o ile nie otrzyma satysfakcji co do swego 
oskarżenia, wniesionego przed forum Ligi Naro- 
dów w związku z mordem marsylskim. 

Wiadomość ta nadeszła do Wiednia ze źródeł 
londyńskich. 

Również Pertinax w „Echo de Paris” twierdzi, 
iż min. Jewticz oświadczył kilkakrotnie Lavalowi, 
że Jugosławja wystąpi z Ligi Narodów, jeśli nie 
otrzyma zadośćuczynienia. 


Poważna sytuacja na granicy 
jugosłowiańsko-austrjackiej. 


Jugosławja zamkuęła mały ruch graniczny. 
— Austrja koncentruje wojska. 

Berlin, 27. 11. „Deutsche Allgemeine Ztg.” 
zamieszcza wiadomość o nagłem zamknięciu przez 
władze jugosłowiańskie w niedzielę wieczorem ma- 
łego ruchu granicznego z Austrją. 
Według informacyj z tego samego źródła po- 
ufnego, w ciągu niedzieli miały odejść z Wiednia, 
Lincu i Burgenlandu do granicy austrjacko-jugo- 
słowiańskiej zmotoryzowane oddziały wojska austr- 
jackiego i Heimwehry. Dziennik dodaje jednak, 
że ze strony urzędowej wiadomości te spotkały się 


z zaprzeczeniem. 
Generałowie niemieccy żądają ukarania 


zabójców gen. Schleichera. 
Poważne tarcia między rządem, a dowódcami 
Reichswehry. 


Amsterdam. W dobrze o Niemczech poinformowanych 
kołach holenderskich mówi się otem, że Reichswehra doma- 
ga się przeprowadzenia sądowych dochodzeń w sprawie tra- 
gicznego zgonu gen. Schleichera. Wybitni generałowie Reichs- 
weęhry nie mogą znieść spokojnie tej myśli, by generał 
Reichswehry mógł być bez sądu zastrzelony przez 
agentów tajnej policji. Reichswehra domaga się zbadania 
tej sprawy przez sąd wojenny. 

Agencja „Havasa” w związku z powyższą wiadomością 
donosi dalej o oziębieniu się stosunków pomiędzy ministrem 
Reichswehry Blombergiem, a generalicją Reichswehry, która 
potępia postąpienie ministra Blomberga z dnia 30 czerwca. 

Wiedeń. „Neues Wiener Journal” donosi z Berlina 
o powstaniu bardzo poważnej różnicy zdań pomiędzy rządem 
niemieckim a dowódcą Reichswehry, gen. v. Fritschem. 


Blomberg w sanatorjum. 


Berlin. Hitler odwiedził, powracając z Monachjum, gen. 
Blomberga, przebywającego na kuracji w sanatorjum w Wies- 
serhirsch pod Dreznem. Gen. Blomberg bawi w tem sana- 
torjam od paru tygodni wskutek silnego wyczerpania. 

Według pogłosek „wyczerpanie” gen. Blomberga ma wy- 
nikać z faktu, że szereg generałów Reichswehry zażądało ka- 
tegorycznie, by zostały wyjaśnione okoliczności, w których 
agenci policji zamordowali gen. Schleichera i jego żonę. 

Jak ostatnio donoszą, gen. Blomberg już opuścił sanatorjum. 
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Praga w ogniu walki. 
„Wojna studencka” w Czechach. 


Praga. Na tle zarządzenia ministerstwa oświaty, które 
nakazało uniwersytetowi niemieckiemu w Pradze zwrócić 
historyczne insygnja uniwersytetu Karola uniwersytetowi 
czeskiemu, wybuchł spór między uniwersytetem niemieckim 
i uniwersytetem czeskim. Wydanie insygniów miało nastą- 
pić 26 bm. 

W sobotę o świcie studenci niemieccy, obładowani za- 
pasami żywności, obsadzili stary gmach uniwersytecki, t. zw. 
Carolinum, gdzie mieści się część uniwersytetu niemieckiego 
i kancelarje rektoratu. Kiedy dowiedzieli się o tem studen- 
ci czescy, poczęli gromadzić się koło Carolinum. Studenci 
niemieccy tymczasem  pozamykali bramy i zabarykadowali 
korytarze. W pewnej chwili w obsadzonej przez studentów 
niemieckich części gmachu rozległy się odgłosy siekier. Stu- 
denci niemieccy rozpoczęli prawdopodobnie rozbijanie urzą- 
dzeń sal. Studenci czescy przystąpili do ataku, wyważyli 
bramę i wtargnęli do wnętrza. Ze schodów studenci nie- 
mieccy poczęli ich razić kamieniami, lać gorącą wodą oraz 
jakoby strzelać. 

W gmachu Carolinum, otoczonym 
licji, pozostali zabarykadowani studenci niemieccy. 
czescy przeszli w  pochodach przez miasto, 
okrzyki antyniemieckie. 

Wydarzenia te wzbudziły wśród ludności duże poruszenie. 

Ostatnio donoszą, że studenci niemieccy, którzy okupo- 


silnym kordonem po- 
Studenci 
wznoszące 


wali Carolinum, opuścili ten gmach pod osłoną polieji. Na- 
dal trwają demonstracje studentów czeskich, mające zha- 
rakter antyniemiecki i antyżydowski. 
Wincenty Migurski. 21 
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CZYLI UCIECZKA MOJA Z SYBIRU Z ŻONĄ 
I DWOJGIEM NIEŻYWYCH DZIECI. 


Zdarzenie prawdziwe z 1835 r. 


(Ciąg dalszy). 


— Po co pan zajeżdżałeś do Migurskich? 

— Kiedy korpus Romariniego wkroczył do 
Galicji, nasi obywatele z pozwolenia rządu zabie- 
rali oficerów polskich do siebie. Mnie w 
udziale przypadł p. Wacław Migurski. Ten, bawiąc 
w mym domu blisko rok jeden, dowiedział się 
z rozmowy ze mną, że ja mam dług u wuja mego, 
majora Szawłowskiego, w Pułtusku mieszkającego 
i że kiedyś będę u niego w Królestwie Polskiem. 
Ze zaś rząd austrjacki udzielał paszporty oficerom 
polskim na przejazd do Francji, wydał i wspomnia- 
nemu Migurskiemu, który, potrzebując na drogę 
pieniędzy, wziął je odemnie i dał kwit do swoich 
rodziców. Dla odebrania przeto tej pożyczki by- 
łem u Migurskich. 


i 


A 


Kalendarz hqkowski 


na rok 


1935 


wraz 


z kalendarzem ściennym 
otrzyma każdy abonent, który zapisze 


„DRWĘGĘ: 


Prosimy więc nie zapomnieć o zapisaniu 
gazety i zarazem zjednywaniu pismu 
naszemu nowych abonentów. 


na grudzień. 
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„Kryzys sanacji“. 
Warszawski „Robotnik” opisuje w sposób na- 
stępujący : ! 


„Wobec kryzysu gospodarczego, wobec kryzysu kapita- | 


lizmu wogóle, kryzys „sanacji” jest drobiazgiem, jest czemś 
zupełnie podrzędnem. Ale od czasu do czasu i temu drobia- 
zgowi trzeba poświęcić trochę miejsca. 

O kryzysie na tle t. zw. „ideologji” 
krotnie i stale informujemy naszych czytelników. Wiadomo, 
że konserwatyści gryzą się z brygadami pierwszo- 
cyfrowemi, że młodzi gryzą się ze starymi, że kobie- 
ty gryzą się ze sobą, tak samo przybudówki „sanacyj- 
ne” ZZZ. i BBS. Mówić dziś o jakiejś „ideologji? obozu 
„sanacyjnego”, to narazić się na śmieszność. 
cja” demonstruje na oczach społeczeństwa swą „ideolo- 
gję” w sposób, nie pozostawiający — nam 
— mie do życzenia. 

Ale obok tego kryzysu „sanacja” przeżywa drugi kry- 
zys, już nie ideowy, lecz — powiedzmy — materjalny. 

Mówimy tu o przerażająco obfitej 
i skandalów „sanacyjnych”. Jeżeli zatrzymać się tylko 
na okresie ostatnich kilku miesięcy, od czasu ujawnienia 
afery żyrardowskiej, to niema prawie dnia, by społe- 
czeństwo mie dowiedziało się o jakiejś nowej aferze więk- 
szych czy mniejszych rozmiarów. 

Skoro mówimy o kryzysie „materjalnym” obozu „sa- 
nacyjnego”, to nie chodzi nam tylko o wychodzące na 
jaw afery i nadużycia. Drugą i uzupełniającą stroną tego 


pisaliśmy już wielo- 


cia i głodu, w okresie urzędowo 
„Ściskania pasa”. 

A ile spraw i sprawek „sanacyjnych” znajduje się w 
ukryciu i ujrzy światło dzienne dopiero w przyszłości. 

Rzecz oczywista, że kryzys „materjalny” wiąże się 


propagowanego 


ściśle z ideowym. Jeżeli bowiem wszelakie brygady z pod | 
; ) ” | odnośnych rad miejskich. Na tem samem posle- 
jako do sutego żłobu, a przyjmowano je otwartemi į 


ciemnej gwiazdy pchały się pod sztandar „ideologji” 
ramionami, to „sanacja” nie mogła wyjść na tem ina- 
czej, niż już wyszła, A każdy nowy dzień, 
gwóźdź do jej trumny”. 

Tyle warszawski  „Robotnik”. 
ocenie 


Niestety, 


Kercelak. 
(Od specjalnego naszego korespondenta). 

Jest takie miejsce w Warszawie, gdzie można dostać 
absolutnie wszystkiego po śmiesznie niskiej cenie, Kercelak, 
to małe miasteczko, złożone wyłącznie z jedpakowych bud 
drewnianych. Budy te są poustawiane symetrycznie z obu 
stron uliczek kercelakowych. Każda uliczka produkuje 
i sprzedaje jakiś Ściśle określony towar. I tak są ulice: 
ubraniowe, konfekcyjne, zabawkowe, spożywcze, galanteryjne, 
muzyczne, zegarowe i... złodziejskie. Bo trzeba wiedzieć Szan. 
Czytelnikom, ża conajmniej 30 proc. towarów, sprzedawanych 
na Kercelaku, pochodzi z kradzieży. Można np. kupić piękną, 
grubą złotą bransoletkę za 4 zł (dosłownie!), narażając się 
jednakże przy tej transakcji na późniejsze zatrzymanie przez 
policję pod zarzutem... kradzieży. Właśnie przechodzę wolno 
wzdłuż ulicy, gdzie różne podejrzane osobistości ostrożnie 
demonstrują swój towar: zegarki: złote, srebrne, futra kara- 
kułowe, brylantowe pierścionki i setki innych kosztownych 
rzeczy. Moja osoba wzbudza początkowo nieufność: mogę 
być przecież „tajniakiem” lub „gliną”, jak tu pospolicie na» 
zywają policję — ale po chwili przestano się mną zajmować. 
— „Antek, ty w dziąsło szarpany, wybij ten kamień z pier- 
ścionka, bo jak go poznają, to siądziemy za przeproszeniem 
na parę miesięcy”, — tłumaczy jakiś rzezimieszek swemu 
kamratowi. Trzymając się mocno za wszystkie kieszenie, 
przechodzę do uczciwszej części Kercelaka. Smakowity za- 
pach roztacza się dokoła. — „Proszę pana, pan pozwoli, mam 
świeże flaki, cynaderki, higosik” — ciągnie mnie za rękę 
jakaś przekupka do swej budki. — „Gramofony, płyty i inne 
„grajonce jenstrumenta” psze bardzo, psze bardzo” — dola- 
tuje mnie z sąsiedniej uliczki. — „Może pan wielmożny po- 
zwoli, prima pończochy,,mogą być na „wirost”, dla dziecii dam, 
każda „śtuka” do wyboru” — drze się jakiś opasły drab z biel- 
mem na oku. 


EA) 


Tu jeden z członków zauważył, że dając pie- 
niądze do ucieczki emigrantów, popełniłem kra- 
dzież polityczną. Ale ja zbiłem to dowodzenie 
jego, twierdząc, że wprzód były prawa i obowią- 
zki człowieka, nim on, jego sofizmy i cała Moskwa 
istniały. 

— Dlaczego pan na rogatce radomskiej po- 
wiedziałeś, że jedziesz do Galicji, a nie do Pułtu- 
ska, gdzie dla widzenia się z wujem jechać byłeś 
powinien? 

— Kiedy zajechałem na noc do Skaryszewa, 
w gościnnym pokoju oberży zastałem obywatela 
z województwa Płockiego, który zabierał się już 
do wyjazdu, a dowiedziawszy się odemnie, dla- 
czego jadę do Pułtuska, zaręczył mi, że Sza- 
włowski, którego znał dobrze, już nie żyje, dlatego 
więc, wyjedźdżając z Radomia, powiedziałem, że 
jadę do Galicji, 

— Z której wioski był ten obywatel i jak się 
nazywał? 

— Skąd on był, wcale go o to nie pytałem. 
Powiedział mi wprawdzie swoje nazwisko, ale nie 
pamiętam, czy to był Rudecki czy Radecki czy 


| Radziejewski czy nakoniec Rudziszewski, z pew- 


' wniesiono protesty przeciw wyborom w 438 gromadach. 


, wyborów. W kilku 


| borcze w gromadach: 


j sekretarjat Stron. 
Dzisiaj „sana- Í służy radą i pomocą. 


„partyjnikom” | 


kronice afer i 


| do rad miejskich w Łodzi, 


i 13 protestów 
ij maszowie Mazowieckim 2, a w Kaliszu 
i niono jeden protest. 
aw i t a „stroną j zarządów miejskich nie jest 
zjawiska kryminalnego jest „legalne bogacenie się i ob- ; pierwsze posiedzenia 
rastanie w tłuszcz przeróżnych dygnitarzy „sanacyj- | ś "bliż E {4 dai lezao od 
nych” w okresie szalonej nędzy, masowego bezrobo- | R3POWno W Ciągu najotizSszyc m, iicząć O 
daty doręczenia dekretów wyborczych 


| komisjom wyborczym i dotychczasowym przełożo- 


to nowy į 


tej nie można nie odmówić pełnej słuszności. i wy 


Załatwienie protestów wyborczych 


w powiecie lubawskim. 
Tylko 2 protesty uwzględniono. — 11 oddalono. 


Na posiedzeniu w dniu 15. XI. rb. rozpatrywał Wydział 
Powiatowy protesty wyborcze przeciw wyborom do rad gro- 
madzkich. Na 75 gromad, w których zarządzono wybory, 
Wy- 
dział Powiatowy uwzględnił protesty przeciw wyborom w 
Suminie z powoda nielegalnego skreślenia kilku kandyda- 
tów oraz w Grodzicznie z powodu tego, że wybrano tam 
16 radnych mimo, że gromada liczy mniej aniżeli 500 mie- 
szkańców i przypada na nią tylko 12 radnych. 

W tych dwóch gromadach zarządzono ponowne wybory 
i to na dzień 1 grudnia. Pozostałe protesty wyborcze 
Wydział Powiat. oddalił i wybory uznał za ważna, z tem, że 
na podstawie przeprowadzonego dochodzenia i aktów sprawy 
stwierdzono, iż w odnośnych wypadkach pogwałcenia regu- 
laminu wyborczego nie było, względnie popełniono drobne 
tylko uchybienia, które nie mogły mieć wpływu na wynik 
wypadkach oddalono protesty jako 

I tak oddalone zostały protesty wy- 

1. w Bratjanie, 2. w Gryźlinach, 
3. w Chróślu, 4. w Skarlinie, 5. w Marzęcicach, 6. w 
Łąkorzu, 7. w Otrębie, 8. w Tuszewie, 9. w Sampławie, 
10. w Prątniey, 11. w SŚwiniareu. 


Zwracamy uwagę, że według ustawy z dn. 28 
marca 1933 r. przeciw orzeczeniu starosty powia- 
towego przysługuje skarga do wojewódzkiego 
sądu administracyjnego, a od wojewódzkiego 
sądu administracyjnego skarga do Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego. Tym, 
którzyby chcieli z tych uprawnień skorzystać, 
Narod. w Nowemmieście 


wniesione po terminie. 


DEDO NOT OZONE MARZE RE 


W ZREDOPO RPW ERY W UGO OCH 


Zatwierdzenie wyborów w Łodzi. 
Pozatem zatwierdzono wybory w Kaliszn, 
Piotrkowie i Tomaszowie Mazowieckim. 

Łódź. Wojewoda łódzki zatwierdził wybory 
Kaliszu, Piotrkowie 
i Tomaszowie Mazowieckim. W Łodzi odrzucono 
wyborczych, w Piotrkowie 3, w To- 
uwzględ- 
Termin wyborów nowych 
jeszcze ustalony, ale 
rad miejskich odbędą się 


głównym 


nym gmin. Kalisz i Piotrków będą mogły wybie- 


| rać po 2 wiceprezydentów, Łódź — trzech. Zale- 


żeć to będzie od uchwały pierwszego posiedzenia 


dzeniu będzie uchwalona wysokość poborów dla 
prezydentów i wiceprezydentów oraz wysokość 
djet dla ławników. Program pierwszego posiedze- 
nia rad miejskich zostanie przesłany zarządom 
mienionych miast w najbliższym czasie. 
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A teraz najsmutniejsza część Kercelaka: ubogo ubrane 
kobiety, w połatanych, lecz czystych ubraniach, starsi pano- 
wie stoją, zbici w gromady, na niedużym placyku, przestępu- 
jąc z nogi na nogę i pokazując wstydliwie swój towar: jakieś 
firanki, figurki z bronzu lub srebra, pamiętające widać lepsze 
czasy, wyszarzone paletko, czasem błyśnie jakiś pierścionek... 
To są ci, którym brak paru groszy na codzienny posiłek. 
Wyzbywają się ostatnich sprzętów, mających jakąkolwiek war- 
tość, aby tylko żyć, by nie umrzećfz głodu! Spokój panuje 
na placyku dziwny, tylko zdala dolatują krzyki prawdziwych 
przekupniów. 

Spostrzegam duży tłum. Ze środka dochodzą odgłosy 
wielkiego wymyślania. Po przeciwnej stronie uliczki stoi 
druga zbita masa ludzka, złorzecząca niemniej energieznie 
zgromadzeniu z mojej strony. — „Tutaj to zwyczajne” 
tłumaczy mi jakaś stara przekupka z czerwoną twarzą — 
„to żydy „kłucą” się z Polakami e klientelę; żeby nie stój- 
kowy, wesołobym się zabawili” — łypnęła wściekle okiem. 

Rzeczywiście kupujący na Kercelaku muszą się strzec, 
aby nie ulec rozerwaniu na części przez usłużnych sprzeda- 
jących. Zdarza się, że spokojnego przechodnia chwyta dwóch 
przekupniów pod ręce i każdy ciągnie w swoją stronę. 

Robi się awantura, (o którą tu nie trudno), zbiegowisko 
i... okazuje się, że nieszczęsny przechodzeń wcale nie miał 
zamiaru kupowania czegoś od natrętnych kupców. 

Trudno o większą tandetę w Polsce od kercelakowej. 
Jednak mimo wszystko, takie targowiska są niezbędne. 

Człowiek może tu otrzymać wszystko, czego zapragnie 
od chwili urodzenia aż do samej Śmierci, po Śmiesznie niskiej 
cenie. A trudno przecież, żeby robotnik, zarabiający 60 zł 
miesięcznie, mający liczną rodzinę, mógł kupić palto za 150zł 
(przeciętna cena w normalnym sklepie). Na Kereelaku palto, 
wyglądające niemniej „elegancko”, kosztuje po długich tar- 
gach... 12 zł, t. j. przynajmniej cena, przystosowana do moż- 
ności płatniczych */4 obywateli polskich, tylko, że nia wszyst- 
kim „wypada” kupować na Kercelaku. Jerzy Waldenberg. 


Gao taak 


nością powiedzieć nie mogę, dosyć, że coś podo- 


bnego. 

Te dwie ostatnie odpowiedzi 
zmyślone. 

— Dlaczego pan, dowiedziawszy się o Śmierci 
wuja w Skaryszewie, nie wracałeś stamtąd zaraz 
do Galicji, a pojechałeś do Radomia? 


— Rzecz bardzo naturalna. Jestem młody 
i prócz Lwowa nic nie widziałem, dowiedziawszy 
się tedy o śmierci wuja, a że do Radomia nie by- 
ło tylko dwie mile, bojąc się przeto, aby po moim 
powrocie koledzy ze mnie nie szydzili, że, będące 
w Kongresówce, ani wojska moskiewskiego ani 
miasta wojewódzkiego nie widziałem, z próźności 
jedynie tam pojechałem i jak to łatwo po czasie 
można wyliczyć, w Radomiu więcej nad godzinę 
nie bawiłem, co wystarczyło, aby ciekawość zaspo- 
koić i gdyby mi nie żal funduszów, niezawodnie 
pomimo wiadomości o śmierci wuja byłbym i do 
Pułtuska pojechał. Zresztą, zróbcie panowie naj- 
lepiej odezwę do Lwowa i to czemprędzej, gdyż 
oświadczam i żądam, aby to w  protokóle było 


były naturalnie 


umieszczone, że po powrocie krzywd;moich urzę- . 


dowo poszukiwać będę. (C. d. n.) 


WIADOMOSCI 


Nowemiasto, dnia 28 listopada 1934 r. 


Kalendarzyk. 28 listopada, Środa, Manswerta B. w., Rufa m. 


29 listopada, Czwartek, Saturnina i Filemona. 
Wschód słońca g. 7 — 17 m. Zachód słońca g. 15 — 31 m. 


Wschód księżyca g. 00 — 00m. Zachód księżyca g. 12 — 34 m. | 


Z miasta i powiatu. 
Przedstawienie K. S. M. 


Lubawa. | 
urządził przedstawienie teatralne. Zespół amatorski odegrał 
pouczającą sztusę p.t. „Antek Łobuz”. 
udało się dobrze. Tak gra 


amatorów, jak 


stety, niezbyt licznie zebranej publiczności spędzić kilka mi- rowania swych synów do KSM., zarazem 


| wielb. ks. radcy Dunajskiego około 
R przytem okrzyk na jego cześć z okazji 


łych chwil. 
Pożar. 


Lubawa. Dp. 26 bm. około godz. 4 nad ranem powstał 
ma strychu domu przy ul. Bankowej, a należącego do p. Ja- 
roszewskiego, pożar. Po spaleniu się siana na strychu domu 
oraz przybyciu na miejsce pożaru Straży Pożarnej zdołano 


z łatwością ogień zlokalizować, tak że nawet nie zdołał się | 
raz przed | 


spalić dach, kryty papą. Dom ten spłonął już 
paru laty, a po odbudowaniu nie miał jeszcze okien i innych 
wewn. urządzeń. Nie był też z wyjątkiem parteru zamiesz- 
kany. Co było przyczyną powstania pożaru, nie zdołano 
jeszcze ustalić. 


Całe miasto i okoliea nadsłuchuje... 
gdyż już 
— proces w Arras — barykady i 
Gavrechea oto niezapomniane momenty 
wzruszenia miljonowego filmu dźwiękowego „Nędzniey”. Kla- 
syczne arcydzieło Wictora Hugo, które nigdy nie 
Premjery tego filmu, która zapowiedziana jest przez Dyr. 
Kina, oczekuje publiczność z wielkiem zainteresowaniem. 
Kto żyw, niech się stara o dostanie się na pokazfilmu naj- 


pomieścić będzie mogła tylko część pragnących ujrzenia tak 
miezwykłego widowiska. 
tem w bilety balkonowe, które będą tymrazem numerowane, 
a przedsprzedaż takowych odbywać 
premjery już od godz. 3-ciej po poł. 


„Tydzień Miłosierdzia”. 


Nowemiasto. Czasy są ciężkie, nieomal bieda i nędza $ 
A jednak mimo | 
Zyć muszą jednostki pozostawione same | 
rodziny, żyć 


wszędzie zagląda albo na przyszłość zagraża. 
wszystko żyć trzeba. 
sobie, żyć muszą mimo wszelkich trudności 
muszą narody, a więc żyć muszą także i dzieła chrześcijańsko- 
charytatywne. Jak nie może stanąć w biegu życie świata, 


Przedstawienie i 


wkrótce tut. kino wystawi film, który przecho- | 
dzi najśmielsze oczekiwania... „Nędznicy”. Odjazd Skazańców $ 
śmierć bohaterskiego | 
najgłębszego | 


przeminie. { 


się będzie w dzień } zo 
j stkich więc pytania brzmią jednakowo: 
í się 
j znaczą te ciągłe 


| bierając huczne oklasķi. 


Í zupełnie wykluczone są zakupy odzieży i t. p. Skutki 
Radzimy zaopatzzyć się już przed- | 


5 osób. Po przeprowadzeniu 
nych nie zanotowano dotąd żadnych poważniejszych wypad- 


ków zachorzeń. 


Swięto Młodzieży. 


Łąkeorz. Tutejsza placówka KSM. uczciła święto swego 


| Patrona na samym wstępie przystąpieniem gremjalnem do 


Stołu Pańskiego podczas głównego nabożeństwa, w czasie 


| którego wygłosił bardzo budujące okolicznościowe kazanie 
| wiel. ks. 
| zarazem pobudzając do naśladowania swojego świętego Pa- 
j trona. 

utworzony chór męski 
j dzięki staraniom założyciela i dyrygenta, 


Ostatniej niedzieli tut. męski oddział K. S, M. | „ag 


radca Dunajski, wskazując na ich wzniosłe ideały, 


Spiew podczas nabożeństwa, 
przy KSM, 


wykonany przez nowo- 
wypadł bardzo dobrze 
p. organisty Kon- 
Po nieszporach przy dźwiękach orkiestry odmaszero- 
wano na uroczystą akademję do sali p. Rotha, którą kiero- 
wał ks. radca Dunajski. Takowa składała się z śpiewu, de- 


: > : k Bic „. f klamacji, referatu, wygłosz. przez miejsc. prezesa p. K, Pio- 
i dekoracja scen, złożyły się na całość, która pozwoliła nie- | trowskiego, który tenże zakończył apelem do rodziców kie- 


podnoszące zasługi | 


rozwoju Tow., wnoszące 


naszą parafją. Wieczorem została odegrana sztuka teatralna 
pod tyt. „Ofiary demona”, jako nadprogram 
wesołe, w których aktorzy 
Całość į zakończyła 
taneczna. 


który w czasie niespełna ro- 


Parafjanin. 
Z POMOTZA 


Słuszne żale rólników. 


Lidzbark. 
jak i inwentarza żywego 


zrozumieć narzekania gospo- 


Ze swych produktów 


sprzedaży 
niezbędniejszych zakupów dla domowego obejścia, a już 
tego 
stanu odczuwa 


bezwzględnie 
uiszczać musi, choć nieraz o kawałek chleba trudno. Wszy- 


Kiedy to nareszcie 
skończy i kiedy ostatecznie nastąpi poprawa? Cóż 
sanacyjne obiecanki i pocieszaria, łkiedy 
z dnia na dzień coraz to gorzej i ciężej żyć. 


Czy jak/na Kercelaku we;Warszawie ? 
Działdowo. W Działdowie zaczynają układać się sto- 


: sunki swoistego rodzaju, które {pod względem bezpieczeń- 


i 


tak nie może przedewszystkiem w dzisiejszych czasach za- | 


trzymać się ta olbrzymia zbawcza działalność, 
stus Pan, wcielenie i uosobienie 
ziemi pokazał i dalej kontynuować polecił. 


którą Chry- 


Działalność ta jednak tylko wtedy się rozwinie i plony } 
oprze się, jak dotąd, na wielkiej $ 
serc chrześcijańskich, którą w i 
oliżniego — brata | 


stokrotne przyniesie, jeżeli 
dobroci, hojności i zacności 
nich budzi 
naszego. 
Ufając niezłomnie tej szlachetności, 
i hojności sere naszych Szan. Obywateli, a które do- 
tąd nigdy nas nie zawiodły, 
następującą : wiadomo powszechnie wszystkim, jakie ogrom- 
ne znaczenie mają urządzane na rozmaite cele 
To też za pozwoleniem władz, a z polecenia Jego 


miłość Boża dla miłości 


stwa i porządku przypominają nam 


do pewnego 
warszawską bandę Tasiemki, która, 


stopnia, 


i dozwolonych metod,;żerowała na kieszeniach kupców Kaercela- 


miłosierdzia nam tu na | 


ku. U nas przedmiotem żeru wzoru tasiemkowego staje się 
kupiec — zbożowiee p. Kosek, którego przed 2-ma tygod- 
niami przy transakcji kupna rowera sprowokował jakiś nie- 
znany osobnik, narażając go prawdopodobnie na karę. W 
we, wśród jego klientów i 


znajomych rozpowszechnia 


j nieprawdziwe wiadomości, jakoby on wspólnie z innymi tut. 


zaeności | 
j czego został aresztowany. Przed kilku zaś dniami 


przedstawiamy tu sprawę | otrzymał list anonimowy, nadany na tut. poczcie, w którym | 


kupcami dokonał był napadu na pewną plebanję, wskutek 


| autor na amerykański sposób wymusza od niego złożenie 


„Tygodnie”. | 


Eminencji ks. Biskupa urządza Stow, Pań Miłosier- | 


dzia w dniach 
sierdzia”. 

Obywatelstwu, czem ma być ten „Tydzień Miłosierdzia”. 
już chyba każdy wraźliwy na biedę i niedolę bliźniego zro- 
zumie, a nawet zobaczy te dziesiątki i setki nędzarzy, którzy 
przez los upośledzeni, a ufni w pomoc Bożą do serce ofiar- 
nych głos proszący podnoszą i ufają, że te serca kochane, 


od 1—8. 12. rb. 


zacne dopomogą im nie wielkiemi darami, na które dziś ni- | 


kogo nie stać, ale małemi, lecz bardzo 


„Tydzień Miło- | 
Nie potrzebujemy chyba tłumaczyć Szan. | 
To 

| rodzaju bandytyzm policja łatwo zlikwiduje. 


licznemi groszowemi £ 


datkami, które nikogo nie zrujnują, a razem wielkiego dzieła ł 


miłosierdzia dokonają. 

Przedstawiamy tu program „Tygodnia Miłosierdzia : 

W niedzielę, dnia 2. 12. rb. o godz. 4-tej akademia na 
sali Hotelu Centralnego, celem zapoznania szerszej publicz- 
ności z akcją miłosierdzia na naszym terenie, 
również kwesta pań przed kościołem. 

Od poniedziałku 3. do środy 5. 12. kwesta domowa pań 
ma cele „Gwiazdki” dla biednych. 

W czwartek, dnia 6 bm., spowiedź dla pań i biednych. 

Piątek i sobota wspólna Komunja św. dla pań i biednych. 

Powyższą sprawę kładziemy Szan. Obywatelstwu gorąco 
na serce. 
wody, ile w Was jest miłosierdzia, hojności i dobroci 
pomocy nie odmówicie. Tylko nie zwlekajcie z ofiarą, bo 
„kto prędko daje, dwa razy daje”, a ochotnego dawcę Pan 
Bóg miłuje. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. 


Z targu. 


Nowemiasto. Na wtorkowym targu przy małym zwozie 


produktów iruchu dość słabym płacono za pół kg masła 1 zł, | 


fasoli 25 gr, jabłek 15—25 gr, za mndl. jaj 1,40 zł, za kurczaki 
0,80—1,40 zł, kaczki 1,60—2,80 zł, gęsi 3,50—5 zł. 


Równocześnie na targowisku płacono za bekony 18—22 zł, | 


świnie tłuste 20—25 zł, prosięta 5—8 zł, cielęta 8—15 zł. 
Spęd trzody był mały, ruch również słaby. 


Poświęcenie sztandaru. 


Grodziczno. Tut. oddział K.S.M. m. obchodził w nie- 
dzielę, 25 bm., uroczystość poświęcenia sztandaru, który mło- 
dzież sobie zakupiła po kilku latach istnienia swej organiza- 
cji. Akt poświęcenia odbył się na nieszporach. Wieczorem 
odbyło się, przedstawienie amatorskie. 
religijną, osnutą na tle życia św. Stanisława Kostki. 


Zgon młodego narodowca. 


Byszwałd, Na skutek panującego tu duru brzusznego 
zmarł członek Sekcji Młodych Str. Narod. i zarazem sekre- 
tarz, śp. A. Cieszyński, w kwiecie życia, licząc zaledwie 23 lat. 
Koledzy z Sekcji Młodych Str. Narod. oddali 
przysługę, odnosząc trumnę ze zwłokami na miejsce wiecz- 
nego spoczynku. 
K.S.M. Z ramienia K,S.M. złożono na grobie Zmarłego wie- 
niec. Niech odpoczywa w pokoju! . 


Żniwo duru brzusznego. 


Byszwałd. Obecnie można uważać, że epidomja duru 
brzusznego przeszła w naszej wsi najgroźniejsze stadjum. 
Ostatnie ofiary epidemji zmarły w szpitała św. Jerzego w 
Lubawie w kwiecie wieku: liczący 21 i 28 lat, Krajzewicz 
4 Cieszyński. Ogółem w naszej wsi na dur brzuszny zmarło 


Wiemy dobrze, bo mieliśmy tego niezliczone do- | 
dla | kazanie Boże, wylegit ł j 

j 3 : s s ylegitymował go, podczas czego tenże wy- 
bliźniego, dlatego z góry jesteśmy przekonani, że i teraz swej | stępował z kaea, dając do Środ aleja, ża. należy ia 


| „swelch”, przyczem powoływał się na sekretarza leśnego, 
| który sprawę załatwi. 


Wystawiono sztukę | 


mu ostatnią 


Zmarły przedtem przez 6 lat był członkiem $ 


okupu w bliżej nieokreślonej kwocie, wyznaczając 
na to dzień i miejsce, przyczem grozi mu, że w razie 
nieuczynienia zadość żądaniu wyjdzie to na jego szkodę, 


Zaznacza, że znajduje się w biedzie, że p. K. może mu do- | 


pomóc. Zyczeniu osobnika p. K. uczynił zadość, lecz tenże 
nie zgłosił się po złożony okup widocznie dlatego, że tego 


rodzaju  szykanowania uczciwego kupca snuje się domy- 
sły, że autorem owego listu nie jest biedak, a raczej w celu 


tów wzgl. „orzyjaciół* politycznych. 


Pyszny Antek na widowni! 
liowo. 


| zyzowatego, Robcia i tegoż przyjaciela, patentowanego Polaka 


| 


W niedzielę | 


| protektorów i 


i „pyszny Antek” postanowił zaopatrzyć 


Jankla, „pyszny Antek” uważa się za indywiduum, 
niedosięgnie ręka sprawiedliwości.  Ufny w potęgę 


swoich 
protektorów, według ich wskazówek długi czas 


cierpliwie 


| ostrzył tępą piłę, którą użył do zrzynania drzewa w lesie 


państw. Dwukoły. Wobec zbliżającego się okresu zimowego 


się w „tani” opał 


i w tym celu ostatnio na furmankę, po przeprowadzeniu 


| lustracji lasu, brał swoje i nieswoje drzewo. Tej czyn- 
ności z „winkla” przypatrywał się leśniczy rewirowy, który 
po stwierdzeniu, że „pyszny Antek” przekroczył VII. przy- 


Stróż lasu jednak nie uznał za 
słuszne tłómaczeń i powoływań się „pysznego Antka” na 
skierował sprawę ma właściwą drogę. 
Serja przestępstw jego nie kończy się na tem, gdyż, jak nas 
informują, do wiadomości publieznej mają dostać się 
inne wyczyny. 


Szkoła te nie karczma. 


Prusy. Nauczyciel p. Boehm z Prus urządza w tut. 
szkole częściej zabawy taneczne, połączone z piciem, paleniem 
tytoniu, zaśmiecające temsamem klasę szkolną i niszczące 
jej wewnętrzne urządzenie. Ostatnio, w ub. niedzielę, urządził 
p. Boehm znów taką zabawę, która się przeciągnęła aż pra- 
wie do rana. Jakże mają w takim przesyconym tytoniem, 


j| alkohołem i wyziewami lokalu odbywać się lekcje bez 


uszczerbku dla zdrowia dzieci?! Może by nareszcie władze 
przełożone wejrzały w te niesłychane stosunki i położyły im 


| kres, 


Jubileusz Zw. Tow. Kupieckich przesunięty. 


Grudziądz. Centrala Związku Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu komunikuje niniejszem, że przewidziane pier- 
wotnie na dzień 2 grudnia r. b. walne zebranie delegatów 
w Grudziądzu, połączone z uroczystościami jubileuszowemi, 
zostało z ważnych przyczyn przesunięte i odbędzie się w Gru- 
dziądzu 8 grudnia rb. 


Również w dniuśstym odbędzie się na Pomorzu konkurs 
okien wystawowych." 


Wybory sołtysów i podsołtysów. 


Grudziądz. W dniu wczorajszym zarządzone zostały 
przez starostę powiatowego we wszystkich gromadach po- 
wiatu grudziądzkiego wybory sołtysów i podsołtysów. Ter- 
min wyborów dła wszystkich gromad wyznaczony został na 
jeden i ten sam dzień, mianowicie na piątek, dnia 7 grud- 
nia br. o godz. 15-ej. Na przewodniczących wyborczych 
posiedzeń nowych rad gromadzkich wyznaczeni zostali do- 
tychczasowi przewodniczący gromadzkich komisyj wyborczych. 


szczepień przeciwepidemicz- | 


-tẹ wglądną władze i zajściami temi się bliżej 


dwie sztucz£i | 
wywiązali się bardzo dobrze, od- R 
wesoła zabawa j zamknięciu zebrania wyborczego, 
Tutejsza placówka jest karna i rozwija się świetnie, jest | 
į kompletnie umundurowana dzięki 
| p. prezesa K. Piotrowskiego, 
ı cznego urzędowania podniósł 
| ziom, za co mu się należy szczere uznanie. 


staraniom niestrudzonego | węgo p. Cieszyńskiego z Rumiana, który cichutko siedział 


placówkę na tak wysoki po- | 


Słyszy się ogólne wyrzekania rolników na | 
s niskie ceny za produkty, tak zboża 
j Biorąc w dodatku niezmienione, a poniekąd i wyższe opłaty | 
j podatkowe pod uvagę, łatwo 
j darzy. uzyskane $ 
j tak niskie ceny uniemożliwiają im poczynienia choćby naj- 
wyższej klasy. Załujemy, że niezbyt wielka sala tut. kina i 


równocześnie i kupiectwo, jak i rzemiosło, | 
i które zarówno z rolnikiem opłaty podatkowe 


| wszystkich usunę z lokalu”. 
| przedstawiciela Policji usłyszał też każdy 
| agował 


używając różnych pnie- Í 
| wiciela Starostwa, p. 
| wraz z urną przeniesiony z tego miejsca zupełnie w róg 
| lokalu, który od strony okien był zastawiony ławkami 


p. K. i ÓW 


Na temat tego | 
|j rozmaitszy sposób regulaminowi, a drugą 
| wywarcia na p. K. strachu działa tu ręka jego konkuren- | Ke 
| ców 
i działdowskiego, 
Mając takich protektorów z Komitetu, jak Szawła | 


którego | 


Prawdziwym skandnlem stały się wybory 
w Naguszewie. 


Naguszewo. Jak wiadomo, z powodu zaszłych niewła» 
ściwości przy pierwszych wyborach do rad gromadzkich 
w Naguszewie odbyły się w dniu 17 listopada ponowne wy- 
bory. Mieliśmy do notowania w okresie wyborczym najroz- 
maitszego kalibru nadużycia i niesamowitości wyborcze, ale 
to, co nam donoszą z Naguszewa o przebiegu ponownych 
wyborów — a za co nam ręczą liczni naoczni świadkowie — 
to już więcej niż wybryki, to w najściślejszem znaczeniu 


; tęgo słowa najpospolitszy skandal, który ani sanacji zaszczytu 


przynieść nie może i przeto mamy nadzieję, że w sprawę 

zainteresują. 
szczerze dążą- do zaprowadzenia 
szeregach, to chyba i takich gorszących 


Jeżeli szczyty sanacyjne 
czystki w swych 


| ekscesów tolerować bezkarnie nie będą. Mniejsza już o to, że 


zaszły tam znów nader liczne nieformalności i grube uchybienia 


| regulaminowi wyborczemu, nad czem będzie miał możność 
| zastanowić się działdowski 
; według naszego zdania winny stanowić zgóry aż nadto do- 
E : , +” į stateczay powód do unieważnienia i tych wyborów, 
35-leci a kierowania | powiedzieć o tolerowaniu ordynarnych, wprost gorszących 


Wydział Powiatowy, a które — 
ale co 


występów ze strony pewnych osobników i to w obecności 
przedstawiciela Policji przeciw kandydatom narodowym, 
o których poniżej mowa. Podczas bowiem, gdy zaraz po 
którego dokonano nota- 
bene jeszcze przed czasem przepisowym i przed rozpoczęciem 
obliczania głosów, wyproszono członka Wydziału Powiato- 


w lokalu na uboczu jako obserwator, pozwolono awanturo- 


| wać się bezkarnie i lżyć i naigrawać się publicznie w bez- 


wstydny wprost sposób ze swych przeciwników politycznych 
drożnikowi Józefowi Kłosowskiemu z Groszek, który 


| przy każdorazowem czytaniu przez komisję nazwiska kandy- 
| data 


ubliżający sposób pod adresem kandydatów narodowych 


listy narodowej krzyczał w najbardziej 


we wyrażeniach, których my tu w gazecie absolutnie po- 


i wtórzyć nie śmiemy, zaczepiającich nietylko słownie, ale na- 


wet czynnie. Asystował mu w tem godnie jego kompan 
Alojzy Kitłowski, również z Groszek, który w sposób wy- 
zywający załatwiał osobiste porachunki z kandydatami listy 


j narodowej. 


Działo się to wszystko pod bacznem okiem poste- 
runkowego P. P. oraz w obecności przedstawiciela 
Starostwa, p. Frydryszewskiego, który na ten akt 
wyborczy osobno przybył i Komisji Wyborczej, któ- 
rzy te wszystkie ordynarne wyzwiska i ohydne wyczyny nie 
tylko tolerowali, ale swemi uśmieszkami poniekąd awantur- 
ników do nich zachęcali. A gdy np. pełnomocnik listy narod., 
p. Bernard Józefowicz, zwrócił uwagę przewodniczą- 
cego komisji, by w myśl $ 10 regulaminu usunął osoby, 
które zakłócają spokój, doskoczył do niego poste- 
runkowy, p. Jędraczak, ze słowy: „Cicho być, bo 
Te same słowa ze strony 
inny, który zare- 
na zaczepki danych awanturników. Oryginalnie 
też urządzono się przy obliczaniu głosów. Przed przystą- 
pieniem do obliczenia głosów na polecenie przedsta- 
Frydryszewskiego, został stół 


szkolnemi, ustawionemi jedna na drugiej, z dwuch stron za- 


j stawiony ścianami, a odstrony frontu piecem, na skutek czego 
powiecie mławskim, gdzie p. K. utrzymuje stosunki handlo- | 
się Ę 
4 | jeden z wyborców podszedł bliżej pieca celem obser- 


w rogu tym panowały istne egipskie ciemności. Czyżby na- 
prawdę obliczanie głosów miało się bać światła dzien.? Gdy 


wowania obliczeń, natychmiast zbliżył się do niego znów 
drożnik Kłosowski, zaczepiając go ponownie bez 
wszelkiej przyczyny. A gdy tenże, postępowaniem owego 


| awantornika oburzony, chciał go od siebie odtrącić, po- 


sterunkowy wydalił wszystkich obecnych, a więc 


| i tych, którzy zachowywali się zupełnie spokojnie — 


z lokalu wyborczego. To też np mieszkańcy Groszek 
nie mogą nijak zrozumieć, gdzie się podziało ich 60 
głosów, które oddali na radnych narodowych. Gdy 
się jeszcze zważy, że i czystucha z kropką w gmachu, w 
którym się lokal wyborczy znajdował, miała się w robocie 
oraz że jednej stronie pozwolono bezkarnie uchybiać w naj- 
szykanowano na 
każdym kroku, ma się pełen obraz przystowiowych wybor- 
„galicyjskiej” z ery przedwojennej. A co do powiatu 
to wybory te, jak i niedawno zaszłe 


Bawoły kanadyjskie dla Polski. 
Gdynia. W tych dniach przybył z Nowego Jorku do 


Gdyni polski statek transatlantycki „Kościuszko”, przewożąc 
na swym pokładzie m. in. 164 pasażerów i 4 stepowe bawoły, 
darowane p. Prezydentowi Rzplitej przez Polonję z Ameryki 
Północnej. Bizony umieszczone zostaną w rezerwacie Pu- 
szczy Białowiejskiej. 


I tam się psuje ! — Reorganizacja „Strzelca“ 
w Warszawie. 

Warszawa. Organizacje młodzieży sanacyjnej przecho- 
dzą głęboki ferment. Obok wrzenia w „Legjonie Młodych* 
zaczął się ujawniać niepokojący ferment również w „Strzeleu*. 
Kierownicy tej organizacji postanowili przeprowadzić we. 
wnętrzną jej reorganizację. Zaczęli od stolicy. Posta- 
nowiono połączyć okręg wojewódzki i okręg stołeczny w jedno. 

Do przeprowadzenia reorganizacji „Strzelca” powołano 
prokuratora Sądu Najwyższego i dyrektora biura personal- 
nego min. sprawiedliwości, jednego z najbliższych i najtęż- 
szych współpracowników min. Michałowskiego, p. Wacława 


Dlouhego. Ma on misję uporządkowania stosunków w łonie 
organizacji. 


Zydzi trudnią się zawodowo przemytniectwem 

Warszawa. Na dworcu głównym w Warszawie areszto- 
wano żyda-.leka- Perkosa z Wilna, który wiózł 140.000 sztuk 
kamieni, doskonale naśladujących brylanty oraz wielką ilość 
oprawek do kollji i kilka tysięcy srebrnych pozłacanych 
zapinek do kolczyków. Wartość przemyconego towaru obli- 
ezopo na 16.000 zł. 
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Dalsza zniżka cen płodów rolnych. 


Na powyższy temat, sanacyjny Krakowski „II. 
Kurjer Codzienny” pisze: 

„Sytuacja na rynkach zbożowych uległa dal- 
szemu pogorszeniu. W ostatnich dniach ceny 
żyta zostały obniżone o 1 zł. 50 gr. 
Zniżce uległy też inne płody rolne, 
jak pszenica, jęczmień itp. Pogarsza sy- 
tuację fakt, że rozpiętość pomiędzy notowaniami 
ofic] aln emi, a cenami rzeczywistemi 
waha się w dalszym ciągu w granicach od zł 1.50 
„deo zł. 2. 

Również tenden cja dla strączkowych 
kształtuje się w dalszym ciągu zniżźkowo. 

W tych warunkach popyt jest dość 
ograniczony. Obroty są niewielkie. Jako 
objaw charakterystyczny należy zanotować, że, 
o ile do niedawna jeszcze obroty na giełdzie zbo-. 
żowej w Warszawie wahały się w granicach 4 — 
tysięcy tonn dziennie, to obecnie obro- 
ty te wynoszą zaledwie 400 500 tonn 
dziennie. Podkreślany jest fakt, że konsumeja 
zbóż wydatnie unas maleje, co odby- 
wa się kosztem większego spożycia 
kartofli. — Swiadczy to o dalszej paupery- 
zacji ludności. 

Również na rynku drzewa sytuacja ule- 
gła znacznemu pogorszeniu. Ceny drzewa mają 
wybitną tendencję zniżkową. 

Firmy eksportowe, które zajmują się wywo- 
zem drzewa do Niemiec, zaprzestały wys ył- 
ki drewna do Rzeszy, gdyż to zupełnie się 
nie kalkuluje. Wobec zawartej umowy kompen- 
sacyjnej można otrzymywać należność za wyeks- 
portowane drewno do Niemiee dopiero naj- 
wcześniej po pół roku. — W dodatku | 
procedura regulacji należności przez Rzeszę jest | 
bardzo uciążliwa i pierwszeństwo do zapłaty mają 
dostawcy zbóż, a dopiero następnie eksporterzy 
drzewni. | 

Fakt ten odbił się bardzo ujem- 
nie na rynku drzewnym, który zareago- 
wał dalszą zniżkę cen. Powoduje to poważne stra- 
ty dla przemysłowców i kupców drzewnych”. 

Tak wygląda sytuacja gospodarcza w kraju w 
świetle nagich faktów, przyznawanych nawet przez 
pismo sanacyjne. Ceny na płody rolne jadą na 
łeb ina szyję, ceny za inwentarz żywy niżej psa, 
na rynku drzewnym zastój. Na podstawie tych 
stwierdzeń łatwo każdy sobie sam dopowiedzieć 
może resztę. Taki stan rzeczy, gdzie 34 ludności 
w kraju opiera swój byt na rolnictwie, to już nie 
kryzys, to nędz a. A mimo wszystko jeszcze 
są sanacyjne pisma, które w chwili nawet takiej 
depresji jak obecna Śmią swym obywatelom 
wmawiać, że: porze się z ucisku 
zoóów zadbała 


mne 


SB TYPA mar m z : Pakea TY 


eF? 
Z WPA UB 


Przypiekali dlei swej ofierze. 


Tarnów. Onegdaj dokonano w Ryglicach bestjalskiego 
napadu rabunkowego. 3 niewyśledzeni sprawcy, wyłamawszy 
łomem drzwi, dostali się do szynku Hirschmans. Bandyci, 
związawszy obrusem żonę szynkarza, a jego samego rzucili 
na ziemię i chcące dowiedzieć się, gdzie są ukryte pieniądze, 
zaczęli mu świecą przypiekać pięty, poczem pobili go dot- 

liwie. Po zrabowaniu gotówki i różnych przedmiotów 
ogólnej wartości 600 zł bandyci zbiegli. 
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= POZIO IAGRZE A 


3-584: 


Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Miłosierdzia, 
Kobiet z Lubawy 


Delegacji Narod. Org. 
„Harmonji* 
Ścielnemu za wykonane pienia, 


z serca pochodzące 


„Bóg zapiać'. 
Ks. Józef Dembieński. 


Nowemiasto, dnia 27. 11. 1934 r. 


Makuchy lniane 
Makuchy słonecznikowe 


Mączkę makuchową 44 proce. 
(składającą się z makuchów sojowych, 
orzecha ziemnego i ziarn palmowych) 


Otręby pszenne szale 
Otręby żytnie 


poleca 


„ROLNIK“ Spółdz. roln.-handl. 


Lubawa,?tel. 39. Nowemiasto, tel. 49. 


3# 


i ludzkiemu, jest największym 


i 


| 
| 


pod batutą p. B. Zimnego 


Personelowi 
wszystkim, którzy tak licznie oddali w dniu pogrzebu ostat- AE 
nią przysługę naszej Np Siostrze Ś. p. aa. 

Zofji Dembieńskiej. kB 
Również Czcig. ks. ks. Konfratrom za” ofiarowane Msze św. ©, BP 


— pozatem za liczne dowody wyrażonego współczucia i ofia- 
rowane wieńce i kwiaty składam w imieniu całej rodziny 


i Nowegomiasta, 


Księgarnia 
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E 

i 
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NADESŁANE. 
Odpowiedź 


na artykuł pod tytułem: „Czy na to niema rady ?“ 
w Nr. 138 „Drwęcy” z dnia 24 listopada 1934 r. 


Na zarzuty. stawiane w powyższym artykule, podajemy 
do wiadomości kalkulację ceny przed wojną i obecnie: 


Ceny przed wojną: obeenie : 

100 kg. mąki żytniej 18,00 mk. 21,00 zł 
100 „ węgla 130 , 5,00 , 
: „ Soli 0106 , 008 > 
drożdży 0,70 , 4,00 „ 

1 chiob wagi 3 ft. 0,40 _» chleb 4 ft. 0.50 , 
100 kg. mąki pszennej 20, 00 , 26,50 zł 
+. DnErh 0,36 ,„ 1,40 , 

3 bułki a 70 gramów 030 > 3 bułki a 60 gr. 0,10 ,„ 


Papier — do pakowania przed wojną 100 kg. 36,00 mk — 

obecnie 105,00 zł. 

Pozatem jest rzemiosło piekarskie obecnie znacznie wy- 
żej obciążone podatkami niż przed wojną. Obciążenie podat- 
kowe jest w stosunku do czasu przedwojennego przeciętnie 
10 razy wyższe. 

Jak wynika 7 powyższego, są obecnie surowce i ciężary 
| wyższe niż przed wojną, a wyroby piekarskie tańsze. Więc 


| nie może być żadnej mowy o wygórowanych zarobkach. 


Cech piekarski w Nowemmieście. 


Odpowiedź 
na artykuł pod tytułem: „Czy na to niema rady ?” 
w Nr. 138 „Drwęcy” z duia 24 listopada 1934 r. 

Zapytuje autor artykułu, czy nato nie ma rady ? Owszem, 
jest na to rada i to bardzo łatwa. Niech tylko autor swoją 
kalkułację doprow. do końca! Jeżeli więc, według autora, wieprz 
2-centnarowy kosztuje od gospodarza 40,00 zł, to dochodzą 
do tego jeszcze nast. koszta; ubńj w rzeźni miejskiej 4,00 zł, 
podatek poubojowy — przeznaczony na premje 


ne z nabyciem 3,00 zł, więc ogółem kosztuje ta sztuka 48,00 zł. 
Jeżeli autor podaje, że sztuka ta gubi 40 proc., 
sobie wyliczyć, ile kosztuje przeciętnie 1 funt mięsa, tj. włą- 
cznie z nogami, łbem i odpadkami poubojowemi A 
pozostałość, tj. 120 ft., kosztuje 48,50 zł czyli 1 ft. 40 i pół gr. 


Z tego według autora dobrego zarobku trzeba epłacić $ 


podatek obrotowy, dochodowy, od lokali, szosowy, Świade- 
ctwa przemysłowe i handlowe, różne daniny państwowe, opał, 


światło, prąd, konie, wozy, personel, luksusowe w myśl ustawy : 


| urządzenie sklepowe i wyżywić rodzinę. 


Prawdopodobnie oparł autor swoją kalkulację na taj- , 


nym uboju z pominięciem wszelkich przepisów oraz opłat 
na rzecz gminy i Skarbu Państwa. 
który nie podlega żadnej kontroli i przeto 

szkodnikiem i 


zagraża 


rzemiosła rzeźnicko-wędliniarskiego. 


, że tajny ubój przewyższa ubój legalny. 


Może autorowi nie jest znane, że rzemiosło 


wędliniarskie Rzeczypospolitej 


stają rolnicy jako premje za bekony. 

A teraz niech nam Szan. Autor wyjawi, u kogo kosz- 
tuje „kiełbasa” 80 gr i jaką kiełbasę autor ma na myśli, 
bo w każdym sklepie wędliniarskim kosztuje kiełbasa 50—60 
gr, z czego sam flak do 1 funta kiełbasy kosztuje 15 gr. A 
jeżeli Szan. Autor flak z sobą przyniesie oraz sól i pieprz, 
który kosztuje 8,80 zł kg. i papier do opakowania, może 
otrzymać 1 funt kiszki za 20 gr. 

A więc, Szan. Autorze, nie trzeba pchać swego nosa do 
rzeczy, o których nie ma się najmniejszego pojęcia, bo się 
dostanie dobrą nauczkę. 

wieza Z OZ 


"GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 27. 11. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Zyto 13.75— 14.00 
Pszenica 16.00— 16.50 
Jęczmień 18.25— 18.75 
Owies 14.75— 15.00 
Rzepak zimowy 41.00— 42.00 
Rzepik zimowy 37.00— 38.00 
Groch Vietoria 39.00— 43.00 
Groch Folgera 32.00— 35.00 
> 46.00— 48.00 
HALLO! 


; a i To nie 
i Chórowi ko- 


„Drwęcy“ oraz 


|oprzedź korzystnie zaraz. 
t Kto? wskaże eksp. „Drwęca“. 


Gospodarstwo 


a Lubawa. 


Potrzebna 
pokojowa 


dobrze polecona. 


fi 
| 
palą 
s | 
| 


w wielkim wyborze 
poleca — —| 


poleca 


»|  "Drukarnia(„Drwęca” 


„Drwęca; 


Informator 
Finansowo -Rolny 


Ustawodastwo Finansowo-Rolne 
i jego praktyczne zastosowanie. 
Opracował Jan Frankowski 
poleca 


Księgarnia „D R W Ẹ C A“ Nowemiasto. 


dla panów i 
rolników, odstawiających bekony — 1,50 zł i koszta, związa- $ 


to proszę ĵ 


zatem 


A właśnie tajny ubój, 
życiu | 
konkurentem | 
Można śmiało twierdzić, $ 


rzeźnieko- $ 
Polskiej składa rocznie 60 }ł 
miijonów tyt. opłaty poubojowej, z których korzy- | 


raaes składowe; , SAATA TARASHA REENA Aaaa 8 AE [A] 


4 morgowe, masywne budynki, | 
korzystnie od zaraz na sprzedaż ; 


Te 
Truszczyński, Lipowiec, | |BOEGKOLOZOERZOZEZGEGOKIEGLCIZOJECKG eae 


„arcydzieło nad areydziełami*. 


To coś znacznie więcej ! 


Odjazd skazańców — Proces w Arras — Barykady — Śmierć bohaterskiego 
Gavrechea — oto niezapomniane momenty tego potężnego arcydzieła, 
o jakiem nikt nie śmiał dotąd marzyć. 


Już w krótce w Lubawie i 


|| na manufakturę i galanterię. f 
j 


Maj. Rakowice. 
| FORMULARZE 


PEER UDO WENA ZOTAC PROD D FRETE 
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KĄCIK RADJOWY 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, dn. 29. XI. 6.45 Audycja poranna. 12.10 
Audycja dla dzieci pt. „W rocznicę”. 12.30, 13.10 VII-y Po- 
ranek szkolny ze słowem wstępnem. 13.00 Dzien. połudn. 
13.05 „Z rynku pracy”. 15.30 Wiad. o eksporcie polskim. 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Płyty. 16.45 Lekcja języka 
francuskiego. 17.00 „Nieboska komedja” p-g Krasińskiego. 
18.05 Skrzynka pocztowa. 18.15 Recital fortep. Rabeewiczo- 
wej. 18.45 „Co czytać” (liryka). 19.00 Audyeja żołnierska. 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 St. Moniuszki „Bajka” w 
wyk. ork. symf. R. P. 19.50 Wiad. sport. 20.00 Popularna 
muzyka polska ork. P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce”? 21.00 Koncert muzyki polskiej ork. 
symf. P. R. 21,45 Odczyt pt. „Poznanie siebie samego”. 22.00 


Koncert reklamowy. 22.15 Lekcja tańca. 22.35, 23.05 Mu- 
zyka tan. 22.45 Odczyt w jęz. esperanckim pt. „Hodowla 
roślin w Polsee*. 

Piątek, dn. 30. XI. 6.40 Audycja poranna. 12.10 Kon- 
cert. 12.45 Odczyt „Walka z krzywieą u dzieci. 13.00 Dzien. 


13.05 Francuskie piosenki i marsze wojsk. 15.35 
15.45 Godzina muzyki lekkiej. 16.45 Au- 
dycja dla chorych ze Lwowa. 17.15 Koncert. 17.50 „Prze- 
gląd wydawnictw”. 18.00 Wiad. roln. 18.15 Recital śpiew. 
Bendera. 18.45 „Lis” — odczyt. 19.00 Krótki Koncert Ze- 
społu Harmonistów. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Płyty. 
19.50 Wiad. sport. 20.00 „Jak spędzić święto?* 20.05 Kon- 
cert symf. W przerwie — Dzien. wiecz. oraz „Jak pracujemy 
w Polsce ”? 22.80 Recytacje poezyj. 22.40 Koncert rekla- 
mowy. zma 05 wkaktdnia RA i O0ECENA. 


połudn. 
Przegląd giełdowy. 


Urzędiwe stawa de. peremen Komisji 
w Poznaniu 


z ania 27. 11. 1934 r. 
Woły: 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęane . 60— 64 
Mięsiste tuczone młodsze 52— 56 
Mięsiste tuczone starsze 42— 46 
Miernie odźywione 34— 36 
j Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste 02 — 56 
Tuczone mięsiste 44— 48 
Nietuczone, dobrze odżyw. starsze 34— 36 
Miernie odżywione 30— 32 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste 58— 60 
Tuczone mięsiste 42— 50 
Nietuczone dobrze odżywione 26— 30 
Miernie odżywione 20— 22 
I Cielęta: 
Najprzedniejsze cielęta + 58— 66 
Tuczone cielęta ; 50— 56 
Dobrze odżywione . 44— 48 
|  Miernie odżywione 36— 42 
Jałowiee: 
Wytuezone pełnomięsiste. 60— 64 
Tuczone mięsiste 52— 56 
Nietuczone, dobrze odżywione 42— 46 
Miernie odżywione 34— 36 
Młodzież: 
Dobrze odżywione . 34— 36 
Miernie odżywione 30— 32 
Owce: 
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 00— 00 
Tuczone starsze skopy i maciorki > . 50— 56 
Dobrze odżywione . : 40— 42 
Świnie (tueczniki): 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 62— 64 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 56— 58 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg wj Wes 02— 54 
56 


eian i p kantat 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dolar 5.29; frank francuski 34.92; frank szwajcarski 


171.40; funt szterling 26.45; marka niemiecka 186.5; szyling 
austrjacki 98.60; korona czeska 21.60. 


Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo inie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonycsh 
numerów lub odszkodowania. 


HALLO! 


„„N E, D 74 N G yo wig. Victora Hugo. 


— To nie największy film świata! 


Nowemmieście. 


namme maemae aee A M 


za udekorowanie 


Za nadesłane nam telegramy i 
na tej 


nam kościoła w dzień ślubu naszego składamy 
drodze najserdeczniejsze 
Bóg zapłać”. 
Józef Marcinkowski z żoną 
z domu Leliwów. 


Zwiniarz, w listopadzie 1934 r. 
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KALENDARZE 
MARJAŃSKIE 


>| 
| > 
|. na rok 1935 
| już do nabycia. 
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Kartony 


w różnych wielkościach 


znów na składzi 
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